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wi/ei- ć ii i en rzed owa.t/ •/

L w ów , 2 8 . grudnia.
Na przedwczora j szcm posiedzenia izby panów  Bady państwa 

odczytane zos tały  najprzód dwa resk ryp ta  wysokiego mini s t ers twa 
s tanu z oznajmieniem,  że Najjaś.  Pan raczy ł  przyjąć ł askawie adres 
i podziękowanie  izby za udzielenie jej ugody familijnej zawar tej  
w Mirainare.  Na porządku  dziennym były spr; wozdania komisyi  fi­
nansowej ;  1 )  o projekc ie  us t a ny  względem dalszego poboru pod­
wyższonych podatków,  stemplów i tax j a ko  t eż względem p od w yż ­
szenia podatku  kousi imcyjnego od c u k r u , i 2)  o projekcie ustawy 
względem podwyższenia restylucyi  cła i podatku  konsuincyjnego 
p rzy  wywozie c u k r u ,  k tóre  to obie ustawy zasta ły już  przyję te  
w ftliic deputowanych.  Po krótkiej  debacie uchwalono te us t awy bez 
odmiany p rz y  t r zecicm odczytaniu,  poczcm skończyło się pos ie dze ­
nie wyborem członka do komisyi kotrolującej  dług państwa.

YY sprawie  odkry tych w - Ł a ń c u c i e  sk ładów broni  i amu­
nicj i ,  o czem donosi ła przed kilkoma dniami K rak. Ztcj., przyniosła 
dziś W i cner Abendpost następujący a r ty k u ł :  „Ot rzymany  tu ze
L w ow a t e legram donosi  nam niestety o nowych usi łowaniach,  by 
poprzeć agi tacyę w kraju i zapewnie ruchowi  rewolucyjnemu ina- 
t e rya ł  działania.  YV fabryce cukru w Ł a ń c u c i e  ( w  obwodzie 
r ze szo w sk i m )  wykopano znaczne zasoby amunicyi i imiudurów,  a 
dalsze kopanie doprowadz i ło  także do wykryc ia  broni.  Dy rek to r  
f abryki  zos ta ł  a resz towany .  Nie sadzimy,  by pojedyńe/.c wypadki  
podobnej zbrodni  mogły się zda rzać w takich rozmia rach,  gdyby 
zni szczenie o rganizmu rewolucyjnego w kraju było istotnie t ak zu­
pełnie się powiodło,  j ak  to w najnowszym czasie niekiedy u t r z y ­
mywano.  Wypada  się j ednak  spodziewać,  że g run to wn e  śledztwo 
poda i w tym względzie t akże  potrzebne wyjaśnienie.  “

Z W i e d n i a  piszą,  że rna  tam przybyć f rancuski  pełnomocnik 
handlowy dc Clercąuc by uzyskać podstaw ę do układów handlowych 
i celnych między Francy ni i Austrya.  Spodziewają się t a m ,  że uu- 
s trya cko -fra n cu sk i trakta t handlowy będzie mógł  wejść w życie 
równocześnie  z f raueusko-prusk im na dniu Igo lipea 1805.  Podług 
innych doniesień uda się baron Hock za raz z Berl ina do Paryża ,  
ażeby po ustaleniu s tosunków Auslryi  z odnośnym związkiem cel­
nym przystąpić zaraz  do dalszych układów z F ra n cy ą  dla u regulo­
wania p rzyszłych  s tosunków między temi dwoma państwami.

Pó łu rzędo  we korespondeneye b e r l i ń s k i e  u t r zymują  ciągle 
z największą pewnością,  ze P rusy  obstają przy  złożeniu kom isyi 
praw niczej do zbadania rozmaitych pretensyi sukcesyjnych. S p ra ­
wozdanie,  k tó re mają ułożyć pruscy syndykowie koronni  s łużyć bę­
dzie za pods tawę  dla mającej się zebrać  później aus t ryaeko -  p r u ­
skiej  komisyi rozpoznawczej .  W Prusiech  urzęduje t e raz  szesnastu 
syndyków koronnych,  k tó rzy  z wyjątkiem Dloniera,  Bernulha i Jiili- 
riingen są wszyscy  konse rwatyści  w najściślejszem znaczeniu lego 
s łowa.  Z  drugiej  s t rony  donośną z B e r l i n a ,  że rząd pruski  za ­
czynał  już uk ładać się z baronem Schee l -PKsscn  względem objęcia 
p rowizorycznego  rządu w Księstwach,  nie układy te zos tały p r z e r ­
wane,  pon ieważ Austrya oświadczyła się w ogóle przeciw7 u s t ano­
wieniu r ządu p rowizorycznego .  Wiadomość zaś,  jakoby Książę Au-  
gus tenburgski  miał  w ostatnich czasach udawać s ję do Cesarza 
Francuzów , by go nakłonić do popierania swojej Sprawy,  ma być 
zupełnie zmyślona.

Przy  kom isyi do uregulowania granie  m i ę d z y  Da nią  i K s i ę ­
s t w a m i  b ę d z i e  r e p r e z e n t a n t e m  Prus ma j or  Stóding, a p r z y  kom isyi 
finansowej ta j ny  r a d z c a  f i na ns owy Meinelce.

O krokach,  k tó re  doprowadzi ły  do konfercncyi  w B a m b e r g u  
udzielono jednemu z dzienników ber l ińskich następujących szczegó­
łów : Pan Pfordten zwraca ł  w depeszy do swoich kolegów w D re ­
źnie, Hanowerze ,  Sz tu tga rdz ie  i t. d. uwagę na to,  że wspólna na­
r ad a  byłaby wielce pożądaną.  Je szcze p r zed  wysianiem tego pisma

mini st erya lnego wziął  Król  bawarski  tę sprawę w rękę ,  i p isa ł  do 
kilku monarchów —  nie do samego Króla hanowerskiego —  i s t a ­
ra ł  się pozyskać ich dla idei konfederaeyi .  Ze wszystkich s t ron 
nadesz ły  na to bardzo g r ze czn e  odpowiedzi ,  ale żadna z nich nie 
powiedziała^ przyjmuje za razem plan podany. Uznają one, że plan 
j e s t  bardzo dobry,  ale wyraża ją  oraz  swoje wątpl iwości  i pytają,  
gdzie konfederacya t aka znalazłaby punkt  opa rc ia ,  jeźl i  ze rwie  
z Prusami  i Aust rya.  (Wspominal i śmy już wcz ora j ,  że p. Pford ten 
doradza połączenie się z Szwajca ryą . )

Pod ług  doniesienia dzienników t u r y ń s k i c h  żali się ency­
kliko papieska  p rzedewszystkiem na to,  że  skutkiem in w az j i  i ł u ­
pieży piemonckich wiele stolic biskupich we Włoszech  jest  osiero­
conych,  i że znaczna część duchowieństwa zos tał a pozbawiona swo ­
ich dochodów'. Dalej potępia encyklika os t ro zamiar  r ządu tu r yń -  
skiego co do zniesienia k la sz torów żeńskich.  O konwencyi  f rancu-  
sko-włoskiej  powiada ,  że podług zdania par ty rewolucyjnej  zmie­
rza  ona do pozbawienia Papieża r esz tek  władzy świeckiej .  Papież 
posiada j edn ak  pisemne oświadczenia Cesarza  Napo leona ,  które z a ­
pewniają  mu utrzymanie władzy świeckiej  i pomoc p rzeciw zaborom 
rewolucyjnym,  i jeslto p ra w d a ,  o której  wkró t ce  cały świat  się 
dowie.

W kołach włoskiej  partyi  rewolucyjnej  obiega —  j a k  donoszą 
Jcner. Koresp. z T u r y n u  —  pogłoska,  j akoby  dnia 19.  b. m. 
odbyła się na K aprerze rada wojenna  dla s t anowczego  ułożenia 
planu operacyjnego przyszłej  wyprawy ochotników.  Niektó rzy u t rzy ­
mują nawet z pewnością,  że G aribaldi stanie znowu na czele wy­
prawy.  Korespondent  sądzi jednakże,  że pogłoski  te rozpuszczone 
są umyślnie dla zaalarmowania opinii publicznej.

P a r y s k a  korespondeneya  w N eue P r. Z tg. zaprzecza  s t a ­
nowczo pogłosce jakoby poseł ro sy jsk i  w Paryżu  miał o tr zymać 
inne przeznaczenie .  Baron Budbe rg  — powiada korespondent  — , 
k tó ry  przed ośmiu dniami powróc i ł  z  Nicey do Paryża,  uda się tam 
napow’ró l  w pie rwszych dniach p rzysz łego miesiąca, by Cesarzowej  
Maryi z łożyć swoje gratulacye w dzień ruskieg ’0 nowego roku.  T a k ż e  
z podróżą radzcy legacyjnego ambasady rosyjskiej  w Paryżu ,  pana 
Czecze rina  do Florencyi  nic ł ączy sic żaden ceł pol i tyczny,  gdyż  
udał  on się tam tylko dla odwiedzenia sxvojego chorego b rata .

L a  France  zaprzecza  pogłosce,  j akoby  k ilku  najznakom i­
tszych  posłów  F rancyi za  granicą miało zjechać się w  krotce  
w P aryżu . Tyle tylko p raw dy  j e s t  w tern,  żc baron Tal l ey rand i 
p. Benedot t i  znajdują się t e raz  w P a r y ż u ,  ażeby poczynić ostatnie 
p rzygo towania  do s tanowczego udania się na swoje s tanowiska.  P a ­
nowie Granunont  i Książę L a t our  d ’Auvergne,  o k tórych była t akże  
mowa,  nietylko nie przybyli  wcale do Paryża ,  ale nie myślą nawet  
o przyjeżdzie.

Gabinet h iszpański chce zaciągnąć pożyczkę w kwocie 400 
mil ionów realów i p rzyrzeka za to izbom r z ą d z ić  ściśle podług 
zasad konstytucyjnych.  D° prowadzenia  t ego projektu pożyczki  nie 
bardzo j edn ak  przyczyn* się wiadomość ,  iż Hiszpania chce na 
wszelki  sposób ot rzymać zadośćuczyn ienie  od P e r u ,  i wysła ła  f r e ­
gatę „Numancus“ dla udziału w ataku na miasto Ca 1 ];lo , k tó r y  ma 
nastąpić w r a z i ć ,  jeźliby rząd w Liina zechciał  dłużej  j e szcze  w zb r a ­
niać okrę tom hiszpańskim nabierać węg la  w swoich por tach.

W  A t e n a c h  nastąpi ło małe przesilenie m inisteryulne: 
w miejsce Deliaitiego objął  B u d u ris  tekę mini sters twa sp raw za ­
granicznych.  Buduris  byt  w roku  1861 prezydentem izby depu to ­
wanych,  i należał  do s t ronnictwa na rodowego ;  zdaje się więc,  że 
dopiero w najnowszym czasie przechyl i ł  się yd s t ronę rzą du  Królu 
Je rzego .

Z  teatru wojny w  Północnej Am eryce  nie s łychać dotąd nic 
nowego.  Sherinan i separatyści  stali  w chwili odejścia ostatnich 
wiadomości ciągle o pięć mil od Sawanny w Szyku bojowym na 
p rzeciw siebie.  Izba r ep rez en tan tów w  W ashingtonie uchwaliła 85
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głosami  p rzec iw 57, wypowiedz ieć  r ządowi  angielskiemu kanadyjski  
t r a k t a t  wzajemności .  Powody tej uchwały nie są j e szcze  znane.  P o ­
d łu g  obiegającej  pogłoski  miały odpłynąć z Nowego Jo r k u  dwa p o ­
spieszne pa ro p ły w y ,  k tó re mają być uzbrojone jako  mexykańskie 
okrę ta  kor sar sk ie ,  ale wieść ta potrzebuje  j e szcze potwierdzenia.

L w ó w ,  28.  grudnia.  Z zakończeniem ro ku  1864 skończy ły  
się podobno obawy,  k tó re  od ki lku lat miotały Euro pą  i zagraża ły  
pokojowi  naszej  części  świata.  Rok 1865 ty  witać można jako zwia ­
s tuna  długiego p o k o j u ; p i e rwszy  to będzie rok  od lat  kilku,  w k tó ­
rym n ikt  nie obawia  się i nikt  nie śmie zapowiadać wybuchu wojny 
na wiosnę.  Ja ko ż  śmiało twi e rd z i ć  można,  iż żadna  nawet  naj ­
mniejsza chmurka nie pojawia się na horyzonc ie  pol i tycznym 5 wszy ­
s tkie kwes tye ,  k tóre  w la tach ubiegłych t ak  mocno zajmowały 
r ządy  i ludy europejskie,  są albo s tanowczo załatwione,  albo też 
na długi  czas uśpione.  Po wojnie duńskiej,  t ak szczęśliwie zak o ń ­
czonej ,  Szleswik i Holsztyn p rzesz ły  pod władzę Austryi  i P rus,  
k tó re  lia d rodze  wza jemnego porozumienia się o p rzysz łym ich lo­
sie s tanowić będą.  Rozbiór  p r a w  pretenden tów do panowania 
w  Księs twach  tych zaelbiańskich,  dłuższy może p rzec iąg  czasu za ­
bierze,  lecz za ta rgu  żadnego nie wywoła,  bo dwa wielkie moc ar ­
s tw a  ścisłern są związane p rzymie rzem,  k tó r e  nie dozwoli  nikomu 
mieszać się w sp rawę,  osta tecznie od wspólnej ich decyzyi  zawisłą.  
F r a n c y a  p rzesz ła  s tanowczo na d rogę pokoju i wewnę t rznej  r e ­
f o r m y ;  Cesa rz  Napoleon,  p rzekonawszy  sic, że p retensye jego  do 
pewnej  l iegomonii  w sprawach europejskich,  nikogo nie za t rwożą ,  
zmieni ł  zupełnie cechę rządów swoich i j a k  drugi  L udw ik  Filip 
s t a ł  się g łównym orędownikiem pokoju,  upat rując sławę swą w p rz e ­
budowaniu stolicy f rancuzkięj ,  w wznoszeniu gmachów i w robotach 
publ icznych,  w czem świetnie w7 ślady Ludwika  XIV. wstępuje.  Nie 
wojna to ju ż  i nie sp rawy  zewnę trzne,  nie a rmia  i jej  potrzeby,  
lecz budże t  mini steryum ro bó t  publicznych,  głównie t e raz F ra nc yę  
zajmują.  Ł a t w o  też  p rzewidzieć  można,  że mowa t rono wa  przy 
najblizszem otwarciu ciała p rawodawczego  w Paryżu ,  zupełnie bę ­
dzie różna  od owej  mowy z dnia 5. listopada,  k tó ra t ak wielkie 
r ze czy  zapowiada ła ,  tyle obawy i płonnych nadziei  wywoła ła ,  j e ­
dna k  żadnego skutku  nie miała i na samych s łowach się skończyła .  
T e r a z  powszechne rozbrojenie  i pokój ,  to jedyne hasło,  k tó re  z n a d  
Sekwany sł szeć się daje. K o n w e n c j a  nawet  wrześn iowa ,  k tó r a  
w  rewoluc j  jonis tach włosk ich  wzbudzi ła  nadzieję opanowania 
w k ro tce  stol icy świa ta  katol ickiego,  konweneya t a  t łumaczona j e s t  
p rzez  r ząd  f rancuzki  w duchu zupełnie pokojowym,  w duchu u t r z y ­
mania świeckiej  władzy Ojca świętego.  Ze wszys tkich  k rajów eu­
ropejskich j edno tylko t ak  zwane Króles two Włosk ie ,  owa nieszczę­
śl iwa kreac;  a Cesa rza  F rancuzów,  miotane j e s t  ciągle burza  r e w o ­
lucyjną.  Lu d y  włoskie,  oddane pod j a rzmo Piemontu,  gorzkiego  
dozna ły zawodu w nadziejach i oczekiwaniach swoich.  Ale to 
wszys tko  na co dziś we Włoszech  pat rzymy,  j e s t  tylko burzą  lo­
kalną,  k tó ra  nie sięgnie poza g ranice  i talskiej krainy,  za ta rgó w 
Żadnych na ze w ną t rz  nie wywoła ,  pokojowi  europejskiemu w niczem 
nie zagrozi .  Sam nawe t  r ząd piemoncki ,  chociaż pożądliwem spo­
gląda okiem na Wenecyę i tę cześć Lombardyi ,  k tó r a  po t r aktacie  
zu rychskim w posiadaniu Austryi  zos tał a,  nie śmie j ednak  rzucić 
się na nią o twar tym napadem,  bo dobrze wic o tern, iż szalone 
miotania się rewolucyi  rozb i łyby  się o Aust ryę,  j a k  o skałę,  k tó r ą  
żadna burza  z posady swej  wyprzeć  nie zdoła.

Kiedy t ak  w Europie wszys tko  się ku pokojowi ułożyło , 
w  Ameryce p rzeciwnie  wojna domowa t r w a  na zabój,  między unio-  
nis t ami  a sepa ra tys tami  z j ednoczonych s tanów północno amerykań­
skich.  P ow tó rn y  wy bó r  p rezydenta  Lincolna dowodzi ,  że ludy unii 
go towe  są do największych wysi leń,  gwol i  zwa lczenia sepa ra tys tów 
i zmuszenia ich do powro tu  a r aczej  do poddania się unii.  J akoż 
mesaż  p rezydenta  do kongresu  washingtońskiego zapowiada uży ­
cie wszystkich,  nawet  najenergiczniejszych ś rodków,  do skutecz ­
nego zakończenia  wojny d o m o w e j , do pokonania s e p a r a t y s t ó w , 
k tó r y ch  unioniści  za  p ros tych  bun towników uważają.  Jeże l i  zaś 
p r ez y d en t  zdoła p rzeprowadz ić  p roponowany dodatek  do konstytu -  
cyi, wed ług k tórego niewola murzynów w północnej Ameryce s ta ­
nowczo zniesiona być ma, to na tej drodze zada cios śmiertelny 
separatystom,  k tó ry ch  główne bogactwo na posiadaniu niewolników 
P°Rga,  bo chęć u t rzymania  wiecznie niewoli murzynów leżała  osta­
tecznie na dnie usiłowania oderwan ia  się od unii s t anów południo­
wych.  z a £ |u-zewaga sił widocznie j e s t  po s tronie unii, przeto
zdaje  się nje ulegać wątpl iwości ,  że unioniści  w końcu zwyc ięz two  
odniosą i pomimo wyt rwa łego  i zaciętego oporu separatys tów,  zmu­
s z ą  ich do wyrzeczen ia  się marzonej  niepodległości .  Zniesienie zaś 
niewol i  inuczynów, zmieniając położenie socyalne w pańs twach  po­
łudniowych,  odejmie im na długi  czas a może i na zawsze wszelką 
si łę do oderwania s jg od unii,  k tó ra  panowanie swe w północnej 
Ameryce  zostąlj.

Wypa ók i  t e w odległych zamorskich  krainach,  nie wywierały  
wpraw dz ie  bezpośredniego wpływu na tok polityki europejskiej ,  na ­
d e r  silnie j e d n a k  działały na handel  i przemysł ,  k tó r e  w ubiegłych 
la t ach  wiele ucierpiały  w sku te k  wojny domowej pó łnocno-amery-  
kańskiej .  Nie j edna burza  na gie łdach europejskich,  nie jedno p r z e ­
s i lenie handlowe 1 f inansowe,  miały swój za ród w nieszczęsnej  
tej  wojnie,  k tó r a  dotąd tyle kapi tałów pochłonęła,  tyle rodzin w k r a ­
j ach  p rzemys łowych  sposobu do życia pozbawiła.  Dla tego to rychłe 
ukończenie  wojny północno-amerykańsk ie j  byłoby nader  pożądane,  
bo pokój  w  tamtej  s t r o n 16 świata wpłynąłby s tanowczo i korzystnie

na materyalne położenie wielu państw europejskich,  k t ó r ych  p r z e ­
mysł  i handel ,  dopiero po ukończeniu tej wojny, do normalnego 
dojść mogą  rozwoju.

taarcfeia Aastryacka
S Sr «*«!}'» 24. grudnia.  ( P ctycya gminy w  spraw ie szkó ł  

m iejscow ych.) Rada  gminna naszego miasta podała umotywowana 
p rośbę do wysokiego Namiestnictwa,  aby tutejsza niższa szkoła r e ­
alna była zamieniona na g j n m a z j u m  realne,  eo już  dawniej  było 
p r zyrzeczone  gminie p rzez  Jego Excclencyę lir. Mensdorffa.

^ 5 ' i « * d e n ,  27.  grudnia.  ( N ow iny dworu. —  W iadom ości 
bieżące.) Obadwa dnie świąt  obchodzono u dworu  j ak  zwykle.  
W  dzień B ożego Narodzenia  jakoteż nazajut rz  w dzień św. S zc z e ­
pana oboje Najjaśniejsi  Państwo,  Arcyksiążę Rudolf.  Arcyks iężniczka 
Gizela i inni członkowie domu cesarskiego znajdowal i  się na nabo­
żeństwie.  Król  pruski  p rzys ła ł  dzieciom cesarskim Arcyksięeiu R u ­
dolfowi i Arcyksiężn iezce Grzeli wspaniałe d r z e w k o ,  k tóre w wilie 
Bożego Narodzenia  było ustawione w pokojach cesarskich.  —  J u ­
t ro  Jego ces. Mość będzie udzielał  audyeneye j a k  zw jk l e .  Dn. 29.  
b. m. odbędzie się w kościele parafialnym w burgu żałobne nabo­
żeńs two za ś. p. Arcyksiecia Ludwika  Józefa,  na k tó rem znajdować 
się będą wszyscy jene ra łowie i of icerowie sztabowi.  Arcyksiążę  
Karol  Ferdyuand  odjechał  wczoraj  do Berna a Arcyks ieże  Karol  
Ludwik do Gracu.

Dziś odbędzie się obiad u księcia Wa zy ,  na który jest za p ro ­
szony książę  Gzaimnont  i inni członkowie ciała dyplomatycznego.

( Obchód Bożego Narodzenia, na cesarskim, dworze w M e- 
ary ku .) M emoriał dypl. donosi z Mexyku , że Cesa rz  Max_\ inilian i 
jego ma łżonka mają zamiar  zaprowadzić na swoim dworze piękny 
zwyczaj  rozdawania  ubogim dzieciom podarunków w dzień Bożego 
Narodzenia .  Nie podlega wątpl iwości  wyraża się dziennik rzeczony,  
że to powiększy jeszcze  bardziej  popularność młodej p a n  m ona r ­
szej,  i dodaje,  żc Cesarz Maxymilian będąc j e szcze guber  a torem 
Medyolanu obdarzał  corocznie w tym dniu po ki lkaset  ubogich dzieci.  
Każde dostawało koszyczek z owocami,  s t rucle,  k siążeczkę do na ­
bożeńs twa i dukata,  t udzież  zupełny ubiór  zimowy.  O 11 sam wraz 
z małżonką zajmował  się rozdzielaniem tych darów.

Lombardo-wcnccka kontjrngacya centralna) na posiedzeniach 
swoich z 22.  listop. i 9. gruli,  zajmowała się kwestyą w j aki  sposób mo- 
żnaby za radzić  niepomyślnym s tosunkom pochodzącym z różnicy 
norm do poboru należylości  za pie lęgnowanie w szpitalach chorych 
ubogich miedzy innemi krajami koronnemu a Króles twem Lo m ba rd o ­
we ne okiem.

W  Króles twie  Lombardo-We neckicm wydatki  na ten ceł  zna ­
cznie p rzewyższyły  dochody.  Za wielu w tamtejszych szpitalach 
pielęgnowanych chorych obcych, zebrano z k ra jów koronnych z n a ­
cznie mniejszą sumę niż ta, którą zapłacić musiano za p ie l ęgnowa­
nie chorych Króles twa Lombardo-weneckiego w innych krajach ko­
ronnych.  Zażalenia przedłożone w tym względzie r ządowi  zos tały 
uznane j ako  uzasadnione 1 kongregacya centralna  uchwaliła,  aby na 
p rzysz łość  panowała zupełna wzajemność między Kró les twem Lom-  
ba rdo-wencck iem a innemi krajami koronnemi ce sa r s t wa ,  w ten 
sposób aby za pielęgnowanie chorych ubogich nic były uiszczane 
żadne należytości .

Z re sz tą  z a j m o w a ł a  sję kongregacya wydzierżawieniem poda ­
tków, budową dróg,  przednżą g run tów  i I. p.

P ortu galia .t—̂
(W ia d o m o śc i bieżące.) Z Lizbony piszą do Jener, Kor. pod 

dniem 18go b. 111. : Nadzwyczajna burza,  k tó ra  tu  panowała  dnia 
14go h. m., zrządzi ł a t akże  wielkie szkody u nowo uwierzytelnio­
nego przy tutejszym dworze posła rosyjskiego p. I  dr iawskiego.  
Orkan bowiem zatopił  w  porcie okr ę t  z j ego rzeczami,  k tóre  w ł a ­
śnie miały być przeniesione na ląd. Księżna Izabella,  nas tępczyni  
t ronu b razy l i jsk ' cD°> ma wkró tce  wraz  z swoim małżonkiem przy­
być w odwiedziny na dwór  tutejszy.  Król Don Louis kazał  robie 
wielkie przygotowania na przyjęcie gości.  Ale j ednocześnie  tutejszy 
rep rez en tan t  unii północno - amerykańskiej ,  k tó ra  z rządem br azy­
lijskim je s t  w nieporozumieniu,  ina być t r ak towany  prawie z ude-  
r za jąeem wyszczególnieniem. Następca księcia Saldanhy na posel ­
stwo w Rzyni*e dotychczas nie j e s t  mianowany.

W łochy.
T u r y 1* 1 22. grudnia.  (R óżne w iadom ości.) Minisferya p r a ­

cują pilnie nad zestawieniem nowych budżetów,  z szczególniejszym 
względem 119 oszczędność .  Głównie s ta ra  sic o to minis teryum' 1 ' • • t B ... , % * f d
wojny,  k tóre miało oszczędzić 4 .) mil ionów f ranków w istocie j e ­
dnak oszczędność będzie wynosić tylko 39  mil ionów ponieważ w y ­
datki  na sukno i t. d. j e szcze  ń’ budżecie zeszłego roku o 10  mi­
lionów umniejszone zostały.  Liczba koni dla j azdy uje będzie 
zmniejszona. Natomias t  mają nastąpić m l u k c y e  w pociągach po­
nieważ w razie wojny mogłyby do tychże być użyte konie krajowe.  
Zmniejszenie t r anspo r tów  wojskowych,  powierzenie żołnierzom do­
tychczas wydzie rżawianego żywienia tychże,  zaniechanie budowy 
projektowanych koszar  i t. d. wszys tko to ma przyczynie się do 
zaprowadzenia oszczędności  w  budżecie.

Podwyższenie cen tytoniu ciągle j e szcze  roz ją t rza .  \V nie­
k tó rych miejscach wydarza ją  się demons t rac je  p rzeciw osobom p a ­
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lącym tytoń na ulicach,  a w  Brescyi  musiano wzmocnić garnizon 
dla zapobieżenia możliwym wypadkom.

Izba handlowa w Genui wyznaczyła komis ję  do ocenienia 
skutków jakie w y w rz e  na G e n ię  przeniesienie stolicy państwa.

Municypalność f lorencka robi przygo towania do nowego po­
rządku  rzeczy.  P rzyzwol i ł a  na rozpoczęcie w mieście robót  p r o ­
ponowanych przez komisyę nadzwyczajna,  uchwali ła założenie n o ­
wej dzielnicy,  i weszła w układy z towarzys twem,  k tó re  podejmuje 
się stawiać domy żelazne i drewniane według naj świeższych wzo­
r ó w  angielskich,

li r 61 csś w o Fe l sli i c -
W a r s i  a w  a .  23.  grudnia.  (P rze p isy  dotyczące utrzym a- 

mania i  zarządu klasztorów  rzym sko-katolickich w K rólestw ie  
P olskiem .) Z  Dzień. W arss. ( Ciąg dalszy. )

Część I I .
Dotyczącą poddania k lasz torów rzymsko-katol ickich,  władzy dyecc-  

zyalnej ,  wizy tatorom i w ogóle władzy duchownej.
§. 16. Na zasadzie §. 16go najwyższego  ukazu z dnia 27. 

października ( 8 . l i s topada)  1864 roku,  wszelka zależność k laszto­
rów i osób zakonnych  od j ene ra łów zakonnych i innych władz za ­
konnych w Króles twie  lub też po za g ranicami  onegoż p rzebywa­
jących.  zos tał a na zawsze usunięta i wszelkie s tosunki  duchowień­
stwa zakonnego  z t emiz władzami  zos tały wzbronione.  A nadto 
z mocy t egoż a r tyku łu  r zeczonego ukazu,  istniejące dotąd w K ró ­
lestwie miano p ro wi n c j a łó w  zakonów klasztornych , zostało na 
zawsze zniesione.

§. 17. Na mocy t egoż ar tykułu 16. najwyższego ukazu z do. 
27.  października ( 8 . l is topada),  zawiadywanie wszyslkicmi  k laszto ­
rami  t ak męzkieini j ako  też żeńskicmi,  etatowemi i nieetalowemi 
w Króles twie ,  bez  wzg lędu do jakiegoko lwiek należą zakonu,  od­
dane zos tało bezpośrednio biskupom tych dyecezyi ,  w obrębie k tó ­
rych też k laszto ry  się znajdują.  Takowy nadzór  władzy dyncezal-  
nej rozc iąga  się nie tylko co do osobis tości  osób zakonnych,  lecz 
także i co do za rządu k lasztorów pod względem pozostawionych im 
dochodów i majątku.

§. 18. Miejscowo k lasztorne poniżej wyszczególnione władze 
mają w zupełności  zależeć od swej władzy  dyecezyalncj .  P r z e z n a ­
czanie zakonników na s łużbę do kościołów i inne ważniej sze  r o z ­
porządzenia dotyczące k lasz torów,  mają zależeć od władzy dyecc-  
zyali.-cj, zgodnie z prawami kanoniczncmi kościoła r zymsk iego i 
p rzy  zachowaniu p raw i postanowień władzy cywilnej.  Na tej z a ­
sadzie wszystkie  osoby zakonne bez majątku,  winny być posłuszne 
biskupom miejscowym i mieć dla nich należne uszanowanie.

§. 19. Klasztory mezkie i żeńskie mają być za rządzane wedle 
ich p rzepisów i reguł ,  jeżeli tylko takowe przepisy i reguły zgodne 
są z ogólnemi prawami k rajowemi oraz przepisami  cywiluenri o du­
chowieństwie r zymsko-katol ickiem.

§. 20 . Zwierzchnik dyecezyi może zwiedzać  i r ewidować  k la ­
sztory w jego dyecezyi będące,  na tej samej zasadzie co i kościoły,  
w każdym czasie osobiście,  lub t eż  za poś rednictwem osoby do 
tego p rzezeń  upoważnionej ,  a to według- nas tępującego §. 2 1 .

21.  Na mocy a r tyku łu  16go najwyższego  ukazu z dn. 27.  
października  ( 8 . l i s topada)  1864 r.  o k lasztorach rzymsko-ka to l i c ­
kich,  w celu nadania zwie rzchnikom dyecezyi możności  ut rzymania 
w należytym porządku zarządu klasztorami ,  oraz nieustannego nad 
niemi nadzoru,  pozwala się im wybierać,  za zgodą komis j i  rządowej  
sp raw  wewnęt rznych i duchownych,  dziekanów albo wizy tatorów 
po j ednym na każdą dyecezye,  z poważniejszych i na zaufanie z a ­
sługujących osób duchowieństwa świeckiego,  bez  ograniczenia czasu 
ich służby.

§. 22.  W iz y t a t o r  z a w i a d u j e  bezpośrednio pod g łównem zw ie r z ­
chnictwem naczelnika dyecezyi wszyslkicmi klasztorami w dyecezyi 
znajdującemi się lak męzkicnii  jako też żeńskiemi,  bez różnicy 
zakonu.

§. 23. Wizy  fajo r  czuwa,  ażeby klasztory r ządzi ły  się wedle 
p rz ip i s ów  swoich reguł ,  o ile te ostatnie są zgodne z prawami cy- 
wilnemi i rozporządzeniami  rządu,  jak również,  ażeby t akowe  po­
stanowienia nie były gwałcone przez  osoby zakonne.  W  razie od­
stąpienia od prawa,  wizytalor  niezwłocznie sam ma przedsięb rać  
należyte środki  w celu zapobieżenia temu i natychmiast  donosić 
winien o tem władzy dyecezyalncj ,  a ta ostatnia komisyi r ządowej  
spraw wewnęt rznych i duchownych tak o powstałych n ieporządkach  
j ak  również i ś rodkach  przez  władzę duchownych przedsięwziętych.

§. 24. W i z y ta to r  ut rzymuje szczegółowe listy wszys tkich za-  
ko uników w dyecezyi  i p rzes t r zega  tak ścisłego wykonywania p rze -  
pisów o nowicyacyc] jako też ażeby wakujące miejsca w klasztorach 
e t a towych  zapełniane były zgodnie z p r a w i d ł a m i  \v 8. 9  i 39— 43 
niniejszych p rzepi sów zawariemi.

§. 25. W ogólności  wizytator  jest najbliższym pośrednikiem 
pomiędzy zwie rzchnością  dyeeczyalną i zakonnikami w dyecezyi.  
Wszys tk ie  interesa dotyczące klasztorów,  wizy ta to r  p rzeds tawia  do 
uznania zwie rzchnośc i  dyecezynlnej,  równie j ak wszystkie ro z p o ­
rządzenia tej ostatniej ,  dotyczące za rządu klasztornego,  komunikują 
się klasztorom za pośrednic twem tegoż duchownego,  wizytator  j e s t  
odpowiedzialnym za dopuszczone przez niego nieporządki  w k la ­
sztorach,  zwierzchnictwu jego podległych.

śj. 26.  Wi zy ta lo r  obowiązany j e s t  corocznie,  w terminie p rzez  
ko mi s j ę  r ządową  sp raw wewnęt rznych  i duchownych oznaczyć się 
mającym i w formie j aką t aż  komisya przepisze,  sk ładać ogólny

r ap or t  wizytacyjny,  opisujący jasno i szczegółowo,  co do każdego 
oddzielnie k la szto ru:  zasz łe  w jego składzie osób zmiany,  skład 
nowy klaszto ru  na rok  następny,  obowiązki  s łużbowe każdej  osoby, 
stau klasztoru,  kościoła ,  budowli  i majątku klasztornego,  przychód 
i rozchód funduszów pieniężnych i t p. Jeden egzempla rz  takiego 
aktu  p rze z  wizyta tora  przepisany,  przeds tawianym być ma przez 
niego zwierzchnikowi  dyecezyalnemu,  k tóry po sprawdzeniu komu­
nikuje t akowy przy odezwie z opinią swą o stanie klasztoru komisyi 
r ządowej  sp raw wewnęt rznych  i duchownych.

§. 27.  Co do interesów dotyczących ogóincgo za rządu  dye-  
cezyi,  w izyta torowie  mieć będą prawo uczestniczenia w posiedze­
niach konsystorzn dyecezyaloego,  wraz z liczbą członków na t e raz  
do tego wyznaczonych,  z prawem głosu we wszys tkich interesach 
przychodzących  pod rozpoznanie konsystorza.

§. 28.  Na ut rzymanie wizytatorów ska rb  Kró les twa wyznacza 
z dochodów majątków poklaszlornych,  roczną place po 400 rs. dla 
każdego .  Oprócz tego komisyi r ządowej  sp raw wewnęt rznych i 
duchownych pozostawia się oznaczenie za potwierdzeniem Namiest ­
nika,  s tosunku kosztów podróży,  k tó re z tegoż źródła mają im być 
uiszczane.

§. 29.  Na zasadzie nrt.  16. najwyższego ukazu z dnia 27go 
paźdz iern ika  ( 8 . l i s topada)  r. li. wraz z oddaniem k lasz torów pod 
zwierzchnictwo  właściwych biskupów,  znoszą się istniejące dotąd 
kapi tuły klasztorne i wszys tkie  bez wyjątku połączone z obecnym 
porządkiem godności  definitorów-, kustoszów- i t. p.

§■ 30. Za rząd  miejscowy każdego zakonu porucza się osobie 
p rze z  biskupa wybieranej ,  z za twie rdzeniem przez  komisyę rządową  
sp ra w  wewnęt rznych i duchow nych, a mianowieic w zgromadzeniach 
męzkich przełożonemu,  a w żeńskich przełożonej .  Osoby 1e są b ez ­
pośrednio s t różami  wewnęt rznego  porządku  w klasztorach i k a r ­
ności duchownej .

§. 31.  W pomoc przełożonemu naznacza się pomocnik czyli 
w ikary  i prokura tor .

§. 32.  Osoby w ar tykule 31.  wymienione,  wybierają  się przez  
zwie rzchność  dj-ecezyalną,  z za twie rdzen iem przez  komisyę r z ą ­
dową spraw- wewnęt rznych i duchownych z pośród zakonników 
klasztoru.

§. 33. Prze łożeni  i przełożone za rządzając klasztorami  s toso­
wnie do przepisów w §. 19. okreś lonych,  ut r zymują  podwładnych 
swoich w należytym porządku i posłuszeństwie.  Używanie ka r  cie­
lesnych niniejszem zabrania się.

§, 34.  Prze łożeni  i prze łożone klasztorów za rządzają  także i 
dysponują pozostawionemi każdemu zgromadzeniu  dochodami i ma­
ją tkiem,  pod g łównym nadzorem za rządu  dyecezyalnego.

§. 35.  P rzy objęciu za rządu klasztorem,  p rze łożony  lub p rze­
łożona obowiązani  przyjąć na swa odpowiedzialność majątek r u ­
chomy i nieruchomy k lasztoru  i zapisać t ako wy do księgi sznu ro­
we j ;  przy opuszczeniu urzędu osoby te oddają wszystko to swoim 
następcom wedle wykazu.

§. 36.  Wyznaczone na każdy k laszto r  ut r zymanie e t atowe i 
zasi ł ek pieniężny wypłaca się p rzez  ska rb  Kró les twa  w stosunku 
przepisanym tcrcyałaini ,  7. góry,  do bezpośrednie j  dyspozycyi p rz e ­
łożonych  tak męzkich j a k  żeńskich klasztorów,  którzy takowe za­
soby rozdziela ją  pomiędzy zakonn ików k lasztoru wedle swego uzna­
nia, obracając cześć onych na ut rzymanie i r e s t a u r ac j ę  budowli 
kla sztornych i kościoła.

§. 37.  Z  uwagi na u t rudza jące formalności ,  z klóreiui  byłoby 
połączone składanie najwyższej  izbic obrachunkowej  r achunków 
z funduszów etatowych,  zwie rzchność klasztorna uwalnia się od 
tego obowiązku.

§. 38.  Gdyby p rze łożony  lub przełożona,  przez zaniedbanie,  
nie wpisali do księgi  sznurowej  wszys tk ich  pobranych p rzez nich 
dochodów kościelnych lub k lasztornych,  lub t eż użyli ich nie na 
po t r zeby  klaszto ru  i zgromadzenia ,  natenczas p r o k u ra to r  n iezwłocz­
nie pod swoją odpowiedzialnością,  zawiadamia o tern wizy tatora 
lub zwierzchność dyecezyalną.  ( c . d. n.)

Rosya.
P e t e r s b u r g ,  1 7 - grudnia.  (N ow e praw o drukow e.)  Nowo 

ułożone prawo d rukowe ma za podstawę cenzurę  i system os t r ze ­
żeń we Francy i  używany.  Książki większej  objętości  j ak  20 a rku­
szy d ruku  wolne są od cenzury,  poddane jednak są kontrol i  u rzę ­
dowej,  i wydawcy  obowiązani są / . łożyć komitetowi dla sp raw dru ­
karskich j eden egzemplarz na kilka godzin przed wydaniem. Jeżel i  
po upływie pewnego czasu pu b l ika c ja  nie zostanie zakazaua,  w t a ­
kim razie ks iążka wydana być może,  zawsze jednak  wystawiona 
jest na ewentualną konfiskatę,  jeżeli  komitet  później sie przekona,  
żo książka j e s t  niebezpieczna.  Dzienniki  składać muszą kaucyę po 
5000  rubli  przy  codziennein wydawaniu,  jeżeli  uwolnić sie chcą od 
cenzury,  dla dzienników, k tó re wolą zostać pod dawnym za rządem 
kaucya wynosi  tylko 2500 rubli .  Dzienniki wydawane bez cenzury  
ulegają ost r zeżeniom jak " e  F rancyi ,  za t r zec iem jednak  os t r zeże ­
niem dziennik suspendowany lub zakazany będzie.  Ost rzeżenia daje 
mini ster  sp raw wewnęt rznych  z wył«s»czeniem powodów.  P rócz  
tego zaś dzienniki  i książki ulegać będą odpowiedzialności  na dro­
dze sądowej.  Wed ług  reformy sądowej sprawy d rukowe  nie należą 
pod sądy przys ięgłych ;  | n ś  według p raw a  d rukowego  spodziewać 
się można,  iż sądy przysięgłych wpływać  będą na sprawy  drukowe.

(R ozszerzenie ję zy k a  fińskiego. — Etnancypacya w łościan  
w gubernii T iflis ld e j.)  Finnl. A li. Tidn. donosi,  Ze t ak waż na

\
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dla całej  Finlandyi  kwes tya  rozsze rzen ia  j eżyka  fińskiego w tej 
prowincy i  znacznie  postąpi ła naprzód.  Senat  wydał  rozporządzenie,  
aby we wszystkich  szkołach publicznych jeden lub więcej p r z e d ­
miotów były wykładane w  j ęzyku  fińskim, a z r. 1868  wszyscy nau­
czyciele wykazać  się mają,  iż są biegli w tym języku.

W y d a ne  p rzez  Cesa rz a  edykta względem emancypacyi  wło­
ścian w guber i  ii Tifliskiej ogłoszone zos tały w miastach Gori ,  Ssi-  
gnach  i T e l ow  dniu 8 . ( 2 0 . )  l is topada w dzień imienin Wielkiego 
Księcia  Michała.  Wielki  Książę Namiestnik z galeryi  pałacu osobi­
ście gratulował  ludowi doznanej  ł aski  cesarskiej ,  i wyjaśniał  w ło ­
ścianom znaczenie reformy.

r o n i  B a .
(Kradzieże w e  L w o w ie . )  W  ostatnich czasach wydarzyło s ię  w naszem  

m ieśc ie  k i lka  zn: cznych i po c z ę ś c i  bardzo śmiałych kradzieży ,  jednakowoż  
L w ó w  tak co d< liczby kradzieży ,  jak  i co do gen ia lnośc i  przy wykonaniu  
tych że  ustępuję innym miastom tę samą ludność mającym. Gorl iwym i n iezm or­
dowanym staraniom organów tutejszej  polioyi ndało s ię  ująć znaczną l iczbę tu­
te jszych  i zam iejscow ych oszustów, tali, ż e  przed św iętam i Bożego  narodzenia  
i  podczas tychże, w którym to czas ie  najwięcej wydarza  s ię  kradzieży,  nie  
miało miejsca żadne włamanie się , ani kradzież, Tu jednak wypada w spom nieć ,  
ż e  przy popełnionych kradzieżach częs to  najw iększa  w in a  spada na służących  
z powodu, iż  zaniedbali zamknąć drzw i od kuchni lub bramy doinów. P ub l i ­
czn ie  odbywające się  rozprawy ostateczne w tutejszym c. k. sądzie  krajowym  
potw ierdzają  tę naszą uw agę, i są  oraz najlepszem św iad ec tw em  gor l iw ośc i  
organów policyjnych.

(O gień  w kominie.)  W e  L w o w ie  dnia 23go b. m. po południu wybuchł  
ogień  w kominach domów Nr. 4 3 %  i 3 5 6 % ,  ale zosta ł  w cze śn ie  ugaszony.  
Podobnież  w nocy z 25. na 26. b. m. w ybuch ł  ogień w kominie domu Nr. 3 4 8 %  
ale w c ze śn ie  z w ieży  ratuszowej dostrzeżony został  n iebaw em  ugaszony, nie 
zrz ą d z iw s z y  żadr.ej szkody.

(L is ty  g o ń c z e )  rozes ła ł  c. k. sąd ś ledczy  w Nowym Sączu  za b. e k sp e ­
dytorem poczty w  Gorlicach W ojciechem  S e u c h t e r ,  który popełn iw szy  sp r z e ­
n iew ierzen ie  umknął.

Podobnież śc igają sądy izraelitę  Izraela  M a n a c h i m  z Konstantynopola)  
który pewnemu izrae l ic ie  z  T urey i  s łużąc  na Bukow in ie  za tłumacza, skradł  
temuż 75  sznurów p ere ł  wartości  4 0 0 0  ztr., tudzież 150 dukatów w  go low iźn ie  
i  paszport  turecki na imie Chaima Benjamina Abrahama Ozalwy.

Gospodarstwo, pfi*xcmysl I iiandci.
T a r n ó w .  2 g o  g r u d n i a .  W  II. p o ł o w i e  z.  m . b y ł y  na  

t a rgach  w  o b w o d z i e  t u t e j s z y m  n a s t ę p u j ą c e  c e n y  c z t e r e c h  g ł ó ­
w n y c h  g a t u n k ó w  z b o ż a  i  in n y c h  a r t y k u ł ó w .

M e ó a. c e a r g  11!
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Mec pszenicy , . . 3 32 3 3 • 3 4 3 . 3 10
„ żyta  . . , 2 25 2 2 2 1 85 2 15
n jęczmienia , 2 15 1 80 1 50 ♦ 1 70 3 1
„ owsa  . . . t 35 1 1 i « 1 15 1 40
„ b reczk i  , . 2 20 1 0 0 1 80 2 ♦ 1 75 4 50
„ kukurudzy  . ♦ * ♦ # . • * 4 *
„ z i emniaków . 1 1 1 a 1 4 l 4 1 4

Cetna r  s iana . . . 1 72 1 50 1 • 1 ♦ 4 90 1 23
„ we łny  . . . . • 120 120 • •
,, nasienia koniczu * 30 * 30 ♦ . ♦ * •

Sąg d rzewa  twardego 9 50 « 5 ♦ 5 ♦ 6 50 6 *
„ „ miękkiego 7 25 5 * 4 * 3 • 5 . 4 *

Funt  mięsa wołowego ♦ * * 11 * 12 , 1 1 ♦ 10 13
Mas okowity . . _ ♦ 81 4 60 ♦ 40 * 50 • 42 ♦ 80

O statn ia  p o cz ta .
P a r y ż ,  27.  grudnia.  J a k  s łychać,  o twar tą  zos tanie sesya 

ciała p rawodawczego między 7. i 13. l u t e g o .  Pogłoska,  jakoby rada 
s t anu musiała wprzód udzielić pozwolenia na ogłoszenie encykliki  
papieskiej, była f ałszywą.  Dzienniki  rozbierają ciągle obszernie 
t en  dokument.  S łychać tu, że skutkiem zaspokających zapewnień 
ze s t ron y  Anglii i F rancy i  skłan ia  się t e raz  t akże  gabinet  aus try-  
acki  do ani'cznej r edukcyi  armii,  zaczein i W ł och y  uskutecznią  
swoje uch 'va*«ne ju ż  r edukeye.  S tosuuek  księcia Metternicha z d w o ­
rem je s t  znowu serdeczny  j a k  dawniej ,  i w wilię Bożego N a r o ­
dzenia znajdowaf on się w Tui leryach,  dokąd tylko bąrdzo  mała 
liczba gości  b y l ‘l zaproszoną,  j a k  w kó łku familijnem.

G e n e W a , grudnia.  Na dzisiejszej rozprawie  sądu p r zy ­
sięgłych rozpoczęty  się obrony adwoka tów.  P r o k u r a to r  Migy ob­
staje p r z y  ska rdze  przeciw dziewięciu z s t ronnictwa radyka lnego 
między tymi p rzec iw Fontanelowi  i P e r i e r o w i ,  tudz ież  przeciw 
Ve t t i ne r ow i  z stroiH| lc t 'va n iepod leg łego , i zostawia przysięgłym

Odpowiedz ia lny Redak to r  A d t h l f  S t u d y ó s k i .

decyzyę względem Krausa  z s t ronnic twa n iepodległego ,  i t r z e c h  
z s t ronnic twa radykalnego.

T u r y n ,  26.  grudnia.  Obiega pogłoska,  że wkró tce  będzie 
ogłoszony dekre t  ministra wojny względem reorganizacy i  w admi-  
nis t racyi  wojny k tó ra  zmniej szy l iczbę osób i p rzyprowadz i  do 
sku tku  znaczne oszczędności .

B e r l i n ,  27.  grudnia,  Król  p rzy jmował  dziś po dsekre ta rza  
s tanu  Thiele i dy rek to rów  mini steryalnych Delbri leka i Phil ipps-  
borna.

N o rd d . Al/g. Z tg. donosi ,  że Baron Balan zos tał  mianowany 
posłem w Brukse l i ,  a dotychczasowy poseł  w Wajniarze Heyde-  
b r au d t  Lasa  posłem w Kopenhadze.

Baron L ed e re r  komisarz  aus t ryack i  w ks ięs twach nadelbiań-  
skich nie ma jeszcze według  t egoż  dziennika żadnej  wiadomości  
względem swego  mniemanego odwołania.

M n i c h ó w ,  27.  grudnia.  P.  P f re t z schner  radzeń mini sleryalny 
w mini sterynm finansów zos ta ł  mianowany ministrem handlu.

P e t e r s b u r g ,  27. grudnia.  S t. Petersb. deut. Z tg . pisze 
o s tosunku l losyi  do Rzymu.  Podróż Meyendorffa do F lorency i  —  
pisze ten dziennik —  ma na celu uczczenie Wielkiego Księcia N a­
stępcy t ronu.  Pog łoska  względem przesiania mu paszpor tów je st  
bezzasadna.  Dla Papieża z powodu j ego  wpływu na katolickich pod­
danych l losyi,  ze rwan ie  z nią byłoby rzeczą  waż ną ;  Rosyi z e r w a ­
nie z Rzymem małą sprawi łoby szkodę.

P e t e r s b u r g ,  26.  grudnia.  Bank państwa og ła sza ,  że 
zamknię ta  p rzed wczora j  subskrypeya na pożyczkę loteryjną p r z y ­
niosła 1:15*/* ln‘l-

S u e z , 26.  grudnia.  S ta tek  p rzewozowy „Hyda spe “ za toną ł  
w cieśninie Rhio między S ingapore a Batawią.  Załogę ok rę to w ą  i 
ł adunek uratowano.

Przyjechali do L w c^ a .
Dnia 28. grudnia.

Hotel  G corge:  PP. A ugustynow icz  Bron.,  z W ło śc ia n ie .  —  Hr. Ł ę c z y ń ­
sk i  Hen.,  7, Dmytrowic .

Hotel europejski: Croisse Luil., z  Koszulowa.
Hotel Langa;  W ottawa Jan, c- li. porucznik, z P esztu .  —  R usiecki Ja-  

kób i Zdziechow ski Wład., ces. rys. porucznik gwardyi przybocznej, z Kijowa.
Hotel  K rynickiego: Glixeli Teod., z Chodorkowic. —  W allik  F erd . ,  c. k. 

porucznik, z Neutry.

Wyjechał; ze  Lwttwa
Dnia 28. grudnia.

P P . : Ks. Windiscbgrutz, c.  k. pułkownik, do Sendziszow a. — Lercb  
Ulr., ces .  ros porucznik, do Kisehinewa. — Błażow sk i  Uier. ,  do T ar o p o l a .—  
T e rleck i  W ik , ,  do I loszaw a. —  1’apius Jan, do Grzędy. — Wentie  W a l . ,  c. k. 
porucznik, do Tarnowa. —  K iss l inger  Fran.,  do Łoziny.

Spostrzeżenia m eteorciogiczue we Lwowie. 
Dnia 28. grudnia.
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Dziś- w t ea t r ze  niemieckim: , , © i ‘p l i e ! J S  i n  «S er  U i i l e r w e l t " ,  
wielka opera komiczna w 2 aktach a 4 obrazach z tańcami. 

Ju tro  t e a t r  p o l s k i :  „ S P i e r i y s a y  u  y s l « j »  ś p i e w a n k i
rainat  w 4 aktach z niemieckiego t ium.  przez 

Mieczysława Chrzanowskiego.

K u r s  1

Dnia 2g grudnia

D ukat  h o le n d e rsk i  . • .........................
Dukat cesarsk i . • ; ..............................
Pólim peryał z ł. r o s y j s k i ........................
Rubel srebrny r o s y j s k i .......................................

„ papierowy r o s y j s k i .........................
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka  
Gaiicyj.  l isty zastawne w. a. za  lott zi . ]

„ „ « n.. b. za  100 -zt. i
Galicyjskie nbligacye indemnizacyjne > 
5% P ożyczka  i»arodowa . . . . { 
Akcye gal.  kol- żelaz. Karola Ludwika }

o w  s k  i.

wal. auslr.

bez
kuponów

gotów ką | tu warem
zf. c. zł. 1 «.

5 42 46
5 4 ł 49
9 42 9 65
1 81 1 84
i 46 1 48
l 73 i 74

73 _ 73 67
76 63 77 25
73 13 73 67
79 63 83 30

224 b7 22 r 17

T e l e g r a f o w a n y  k a r s  u / i e d eń s k i .
Dnia 28 grudnia.

'* %  M e t a l i k i ..................................
~t%  p o ż y c z k a  n a r o d o w a  .

Losy z  1860 roku .
A kcye banku w iedeńskiego  

„ )> kredytowego . .
Londyn, 10 funtów sz ter iingów
Srebro . . ....................
Dukat pojedyńczy . .

•ztr. | kr.

72  
80 
53 75

779  
175 10
t ’ 4 95
114 75

Z  c, k. galic. drukarni rządowej.


